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D zie n n ik  len  w y c h o d z i w  S k ła d z ie  s z tu k  p iękn y ch  A .  
LH7.UZIN Y tr z y  ra zy  n a  tyd z ień , to ies t: w  P o n ied zia łek , S rzo - 
dę i Sobole z  do łączen iem  k w a r ta ln ie  d w u n a s tu  ryc in  m ód  z 
k tó rych  ied n a  tnezka . P re n u m e ra ta  n a  3 6  N u m eró w , p rzy i-  
n iuie się w  Sto licy , w  kw ocie Z ip :  <5. n'a P ru u  in c y i  Z ip : 18

P i'C s S tary .
II a y Ii a.

w  p ew n y m  dw orze  P ie s  S ia ry  w raz z innem i sp rzę ty  
b y ł  In w en ta rzem  ubiety;
A iako n iegdyś  iub iony  

I zas łużony ,
Chociaż i zębów nie m ia ł  , a nawet n ieszozekał  ,

T e y  się pociechy d o c z e k a ł ,
Ze żaden  z p rzybyszów  nowych ,

Ni m ieysca  , hi m u  sk ładów  nie wziął  dorobkowych ,
K tóre będąc  owocem zabiegów skrzetr iości ,

S k ła d a ły  się z sa m ych  kości ;
A których  nasz k u r ta  s tary 
P onagro inadza ł  bez  m iary ,
T y ch  chociaż sam nie uży w a ł  

Przecież n ikom u nie d a ł  i chciwie u k ry w a ł .
Z biega ły  się zew sząd  psię ta  ,
W y g ło d z o n e  n ie b o ż ę ta ;
Je d n i  z  pewnością  tw ie rd z i l i ,
Ź e  m u  bliscy k r e w n i  byli  ,
Ą u trzy m y w ało  wiele:
Ze są szczerzy  przyiaciele .
Je d n a k  K ur ta  n iew zruszony ,
Na w szystk ie  odgryza ł  się strony.

P rz y p a d k ie m  wrona lecąc na żer  z puszczy ,
R z ek ła  do zgł od u iałey  . t łu sz c z y ,

.„N iech  was chęć próżna nie ł u d z i ,
On żvcie st rawił  u  lu d z i .46
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K l a n  D o n g l a s s ó  w.
Ę allaclfi &ziocl'Ci'

K tóż  tnie uwolni o<l więzów* ó taczaiącey  m nie  nocy! Kto 
wróci spokoynośe s i roskaney  duszy!  Dla czegóż szczęk  oręża rozle­
ga się po spokoynych l u k a  l i  dolinach , czem uż  o k rz y k  zem sty  
obija sio o s trwożone mc ucho: „  Śmierć  Doiiglassoin ! “  d ó b iż e ż
s ły s z a łe m ,  in ia łżeby  to b ydź  głos K lanu  M a c-A u I a y. T a k  ies t,  
irtz widzę groźną kitę  zdobiącą ’hełm  iego d o w ódzcy ,  oto iego zbro- 
ia.... juz  inię do ściga..,. zw ycięża .  C o ?  ie d e n  M  a  c-A u  I a y m a  
zwyciezac J), o n g i  a s  s a. VVstrzymay się na chwilę!  u k a r z ę  tw ą  
śmiałość. Lec z 011 ucieka z szydersk i in  ś m i e c h e m ,  a ten śmiech 
s tokrotnym  oddany  Kchem przed łuża  się w u s ta ch  iego tow arzyszów .

Nie, ani w ątpić  n i e m o t ę ,  iż  ten o k ropny  sen b y ł  p rzepo­
wiedni.! k rw aw ey  walki . K rw i  ! k rw i  ! wółaią Nieba  sam e i Nie­
b a  będą wysłuchanem i.

P ow stań  ozdobo Bardów, w ezin iy  tw ą  lu tn ię  , n iechay  o- 
k rz y k  woieiuiy napełn i  nasze doliny ,  b adź  gotów do śp ie w an ia  s ł a ­
wy mych czynów. T a k  iest , dla i> o u g  I a s s a sain widok w alk i  
iest nadzie ją  nowych tryum fów , m ężn i  w boiu  iak  n iem jiiey  s ta li  
w miłości , wrócą D o u g l a s  s y  pomści w szy si e k r z y w d y  s w o iego 
w o d z a ,  złożyć ii nóg piękności znak i  swoiego m ę s tw a ,  w ró c ą ,  
wiodąc iin w hołdzie b rank i  z żon n ieprzyiacieła .  VViedy s y n u  O s- 

ya  ti â  zabrzm i w twych dłoniach s ła w ną  iego lu tn ia  , w ten czas  
śpiewne będz iesz  iak  mężpi W oiow nicy  K la n u  D o n  g l a s s  ó w  
n a ta r l i  na na iem ne  szeregi M a c-A u I a y: iak  ich m iecz  z w y c ię s ­
ki b roczył się w krwi ich uiegodney.  J u ż  s ły s z ę  te zw ycięzk ie  śp ie w y  
iu ż  cie słyszę i^y 11 u Ossyaua iak  nalcliti iony g en iuszem  nad nami 
c /u w a ią c y m ,  śp iewasz  t r y u m fy  J ) o n  g l a s ś ó w . -  Na tk l iw y  gło> 
Iwey lu tn i  nadobna  dziewica sp ł  nie n iew in n y m  w s ty d e m ;  w idoli, 
ry ce rza  okry tego  ieszeze n ieczystą  K rw ią  p r z e c iw n ik a  , mimowol­
nie w yd rze  iey z serca tak  dawno od niego ż ą d an ą  miłość a d r ż ą ­
ca w idząc  go P an em  iey taieinnicy ,  vv obięciach lubego starać s ię  
będzie  u k r y ć  w d z ię c z n y  ru m ie n ie c ,  k tó ry  o k ry ie  iey lica.,... 
Ach n iekryi  got przed. nami nadohna Córo IVLalwiny, ten r u m ie n ie c  
znam ię  boiaźliwey c z u ło ś c i ,  więcey dodaie ci wdzięków!;— T y lk o  
o<lwadze p iękność  p rz y n a le ż y ,  i. Nieba s tw orzy ły  cie za liadgrodę 
t e m u  ktoren zaw sze  gotow na hasło s ław y  t i tewaha się dla  niey  i 
d la szczęścia  sw ych rodaków żvcia  p o św ię c ić .—

Lecz coż za s fnu tąe  odgłosy  u d e rża ią  me ucho? nie są to 
oznaki radości podobne raczey  do pogrzebow ych  ś p ie w ó w .—> Pokóy! 
Pokoy! w ieczny tym  k tó rzy  walcząc za s ław ę  własnego k la n u  na 
polu chw ały  zg inę l i .  ,, B a rdz ie !  śp iew ay  ich znakom ite  czy n y ,  
niech twóy głos tk l iw y ,  tow arzyszy  ich c ien io m  aż  do chwili , w  
k to r e y  przyjęci w grono mężnych  naszych  p rzodków  słuchać  będą 
głosu n ie ś m ie r te ln e y  O s s y a n a  lu tn i . ” -—

Niestety ! co t ylko snem b y d ź  miało , sp raw d z i ło  się okro­
pnie.*— W  yzwani pi zez K lan  l\l a c-A u I a y woiownicy D 011 g I a s- 
s u pospieszyli  do boiu.— i taka  była zaciętość tych dwóch lu d ó w ,  źe 
po d łu g ie y  i k rw a w ę y  w a lc e ,  z k tó iey  n ik t  nie u s z e d ł ;  żadna d z ie ­
wica D o n g la ssu  nie cieszyła kochanka  W idok iem ; a na polach 
>! a c-A u l a y  nies ł.yszano , iak  tylko żałosny odgłos lu tn i  B a r d a ,  
z w ias tu jący  śmierć i sławę wyniszczonego k la n u .
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M O D Y

l i y  ę i n  a  N ar 2 /.:

A l i !  g d y b y  m i ę  O n a  w i d z i a ł a  , z a w o ł a ł  W  a  l e r y .  n a  w p a d a ­
n i u  d o  l e k k i e g o  k o e z y k a . —  A h ! g d y b y  m i g  O n  m ó g ł  w i d z i e ć  m ó ­
w i ł a  s a m a  d o  s i e b i e  m ł o d a  i n a d o b n a  P a u l i n a ,  a  s t o i ą c  g u s t o ­
w n i e  u b r a n a  p r z e d  o g r o m n y m  z w i e r c i a d ł o m  d z i w i ł a  s i g  t o  s z t u c e . ,  
z  i a k ą  P a n  F .  . . .  .  u m i a ł  w  i e y  p i ę k n e  w ł o s y  11 i e  z  a  p  o  111111 a  y -  
k  i p o w p l a t a ć ,  t o  s w o i e y  w ł a s n e y  p o s t a c i .  —  S i e d z ą c  n a  b o k u  w  s z c -  
r o k i e m  k r z e ś l e  i e y  m a t k a  u w a ż a ł a  i ą  w  m i l c z e n i u .  —  J e s z c z e  p a r e  
„ o d z i n  m ó w i ł a  s a m a  w  s o b i e  o d p o w i a d a i ą ć  n a  w e s t c h n i e n i e  P  a  u -  
f i  11 y ;  p a r e  i e s z c z e  g o d z i n  . a  m ł o d y  W a l e r y  ,  k t ó r e g o  w z y w a  p i z y  
t o i n n o ś c i , ' b ę d z i e  u ż y w a ł  c a ł e y  r o z k o s z y ,  i a k ą  w i d , o k  n a d o b n e g o  1 
k o c h a n e g o  d z i e w c z ę c i a  s p r a w i ć  m o ż e  ; b ę d z i e  u w i e l b i a ł  i e y  p r z y ­
m i o t y  i  t a  l e n t a  ,  z n a y d z i e  w  i e y  r o z k o s z a c h  w ł a s n e ,  i  w ł a s n ą  s t a ­
w ę  w  o g ó r k i e m  p o d z i w i e n i u  i a k i e  w z n i e c i  w  p r z y t o  i p n y c h  t a ,  k t o i a  
n i e  d ł u g o  m a  s i ę  z  n i m  p o ł ą c z y ć .

1 i a  t a k  n i e g d y ś  m a r z y ł a m  o s z c z ę ś c i u  “  r z e k ł a  w z d y ę n a -  
i a c  z a c n a  s t a r u s z k a ,  w i e r z y ł a m ,  ż e  m i ł o ś ć  w z a i e m n a  ,  m i ł o s c  s k r o ­
m n a  i  c z y s t a  ,  g o l n i e  n a m  w s z y s t k i e  r o z k o s z e ,  i a k i c h  t y l k o  n a  t e y  
z i e m i  ż ą d a ć  m o ż e m y .  —  L e c z  n i e s t e t y  ! z j i i k ł y  m a r z e n i a ,  a  w y z -  
« z a  o d  w ł a s n e g o  p r z e k o n a n i a  w ł a d z a  p r z y m u s i ł a  m i ę  d o  s z u k a n i a  
n a w e t  w  m e y  s t a r o ś c i  s z c z ę ś c i a  w  t k l i w y c h  u c z u c i a c h  s e r c a .  ' Ż y ­
c z y ł a m  s o b i e  z a w s z e  z n a l e ś ć  p r z y i a e i e l a  t k l i w e g o  i  ł a g o d n e g o  ,  
p i z y i a c i e l a  d o s y ć  p o w a b n e g o ,  a b y  z a i ą l  m ą  w y o b r a ź n i ą ,  d o s y ć  c n o ­
t l i w e g o ,  a b y  m ó g ł  o c e n i ć  o s t a t n i ą  c z u ł o ś ć  m e y  d u s z y  : d ł u g o  c i e ­
s z y ł a m  s i ę  n a t l z i e t i )  n a p o t k a n i a  t e g p  J d c a . ł u ,  p r z e d m i o t u  m y c h  
c i ą g ł y c h  ż y c z e ń .  . . . .  L e c z  p r ó ż n e  ż ą d a n i ? !  c z a s  u c i e k a ł . . ,  o b r a z  
k t ó r e n  z a w s z e  b y ł  w  m e y  m y ś l i  p r z y t o m n y m  s p o w s z e c h m a ł  i i a k o -  
„ i e c ,  i p o  u b i e g u  l a t  d o p i e r o  d o ś w i a d c z e n i e  s k l e i ł o  l p i ę d z y  n a m i

w e z e ł  p r z y i a z n i . .  . .  r , .  i  i ł
'/ j  t e g o  s ć j d z i ć  ł a t w o  m o ż e m y ,  i ż  n i e s z c z e s l i v y a  m a t k a  i - . a u *  

l i n y  z a c z ę ł a  n i e c o  b y d ź  z r z e d n q .  —  W  t e r a ź n i ę y s z y c h  c z a s a c h  
n i e  z n a y t i z w M T i  n a w e t  i n ł o d e y  k o b i e t y ,  k t ó r a b y  s i e  p o w a ż y ł a  z  p o -  
d o b n y m  w y d a ć  ż ą d a n i e m .  —  J c s t ż e  t o  s k u t k i e m  n a s z e y  s k r o m n o ­
ś c i ,  c z y l i  t e ż  l n ę s z c z y ź i i i  p o d o b n e  p r z y m i o t y  p o s i a d a i ą c y ,  s ą  t y l k o  
t e r a z  w y o b r a ź n i  d z i a ł e m  ? N i e c h c e m y  s t a n o w c z o  o ś w i a d c z a j  n a s z e ­
g o  z d a n i a  z  b o i a ż ń i  z a t r u c i a  m o ż e  s z c z ę ś l i w y c h  m a r z e ń  n i e  i c u n e y  ,  
k t ó r a  o c z e k u i e  a l b o  i e s z c z e  s z u k a  p o d o b n e y  i s t o t y .  —  C o  s i ę  t y c z y  
P a  u l  i n  y ,  t a  z a ł o ż y ł a  S o b i e  w ł a ś c i w y  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a ;  p o d o ­
b a ć  s i c  w s z y s t k i m  ,  a,  n i e  k o c h a ć  i a k  ł y d k o  i e d n e g o  ,  b y ł  t o  i e y  
s p o s ó b  m y ś l e n i a  ; m o ż e  g o  k t o  n a z w i e  K  o  k  i e  t e  r  y  ą  ,  l e c z  K  o ­
k i  e t e r y  a  n i e  i e s t  i a k  t y l k o  s k u t k i e m  m i ł o ś c i  . w ł a s n e y ,  b ę d ą c  n i m  
n i e  i e s t  p r z y m i o t e m  n a g a n n y m ;  a  n i c  m a s z  k o b i e t y  ,  k t o r a b y  s i ę  
m o g ł a  u w a ż a ć  z a  w y i ę t ą  o d  t e g o  l e k k i e g o  b ł ę d u .

P a u l i n a  w i e r n a  s w e m u  z a m i a r o w i  z a i ę t a  c h ę c i ą  p o d o b a ­
n i a  s i e  w s ź v , t k i i n ,  u b i e r a  s i ę  i a k  n a y p o w a b n i e y . —  S l r ó y ,  w  k t ó ­
r y m  i e y  W a l e r y  n a y w i e c e y  s o b i e  p o d o b a ł  b y ł  n a s t ę p u i ą e y : s u ­
k n i a  b i a ł a  m u ś l i n o w a  g a r n i r o w a n a  u  d o ł u  g a z a  1 p u s z k a m i ,  » p e n -  
e e r e k  c z a r n y  a k s a m i t n y ,  o z d o b i o n y  w  l i a j a m i e n i i i c z k a c h  p a t k a m i  
z  a t l a s u ,  z a p i n a l i ;  111 b y ł  w  t y l e  n a  d w a  r z ę d y  g u z i c z k ó w , k i l k a
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wy\ła<tene'dTObime iL f,ed 'Vabp e sP{.,'k ł ’ .U " i m  iako też m ankiety 
tylko odmian.) ? i i  u g ć r y '  t j £ " ^  .zeszłorocznego z t ,

D o  A  lim em , d z is ie jszeg o  do łączona  iest R y c in a  N e r  ? , ,

S z a v  a d ą.
Koło dwo'eh pierwszych wieyska gospodyni 

Aanieguw nie mało czyni 
Znaydziesz trzecie 
W" Alfabecie ,

W szystko zaś ta.n sic używa 
Gdzie szybkość potrzebną b y w a .—

T E  A T U  A i W I D O W I S K A  S T O L I C Y .

I e a t. r V a r  o d  o w y. D n i a  1o  h ,
P ^ 'ty tu łe m  P o d r ć ż  do p V n ?.9 raz

p o w i e d z i e l i ś m y  źe  s z t u k a  ta p o m n o ż y ła  d o s y ć  . „ “A* ' L . h  “ A  T '  
k t ó r e  z u p o d o b a n ie m  W idż iem y  n a  sce n ie  T i  r  y
s.ę n a d  g ry  n a sz y c i .  Ą r ty ś tń w  a u s ż c z c g ć ln o ś c ,  b a d  
tl l i c z ą .  A r ty s t a  t e n  w  k a ż d y m  rodza i i i  Vv k t ó r y m  I L u ,  '•
S c e n e  w z o ro w y m  n a z w a ć  sie  m o ż e .   P rzeW ir*  i -pu»© n a•*.*** ”“*i?k<> .triwć:a r e  tego o d z n a c z a ,  k n  t„  . i -  ’ _ s zc z e g o ln  levgrę i ego odznacza, iest to cobyś.ny sobie w e  w ’ C(' !.z" - eg‘' , n '":v 
życzyli -  JP . K u d l i c z  W y ć S a ^ z y  w M a h ? ^  h 
sza w P u s t o t a c h  H i s z p a ń s k i c h  l»r„ . , 1‘.ozsll“ e-
P o t l . i  zadziw ił nas dokładności,-j gry ’swoiey — Na° * ' U ? <] 0t ,tr. Tdssti&,'iśśk' £"*"**irrs£
.... obsypała W czoray dano była O,.era p P° 5 oklaska-
r« ;  JP . M a i e r o  w a  dała sio V * e ć V V u K  F ,™  ? ' ! “ ?
icy śpiewu powiedzieć możemy iż w d i n e r z e  t /  J  pochwałę

t s k i c h . - Slay 'v reitl:ze Nt.rodo.tyym Koncert małych braci Ka-

Znaczenie Szarady wprzeszłym  N u m e r z e  iimieszczoney iest 
Po-cliłeb-ca.


